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Cena rocznie 4 korony, półrocznie 2 korony, ćwierćrocznie 1 kor. z „Niewiastą , „Rolni­
kiem“, i „Listami ludowymi“. Z dodatkiem „Cepy* rocznie 5 kor. Üo Ameryki 2 dolary. Oo Nie­
miec 6 kor. Kalendarz „Wieńca-Pszczółkl“ i „Niewiasty“. Administracya w Bielsku, ul. Bllchowa 4ty

I

Do czego dgżą stronnictwa 
galicjjskie?

Potrzebabý“napisać całą historyę stronnictw 
galicyjskich, które wymieniliśmy w ostatnim 
numerze gazetki, gdybyśmy chcieli wykazać 
historycznie, że żadne z nich nie ma pra­
ktycznie na celu: „przyszłości całego 
narpdu.“ —

Mówimy „praktycznie“, to znaczy w rze- 
czywistem swojem działaniu — bo że każde 
z nich mówi dużo i głośno, ale w ustnych 
słowach: „o Polsce i niepodległości 
Ojczyzny“, to wiemy bardzo dobrze i 
tego nie zaprzeczamy. Owszem właśnie z 
tej krzykliwej gadatliwości czerpiemy dowód, 

się o „Polsce* nie (myśli szczerze i ro­
zumnie, bo przecie to wiedzieć powinien 
każdy roztropny człowiek, że taka gadatli­
wość o wielkiej i świętej sprawie jest po­
litycznie szkodliwą.

Nie będziemy tedy pisać o błędach 
stronnictw naszych w przeszłości — i od­
kładamy to do osobnej książeczki.

Przytoczymy to, co każdy spostrzega 
w obecnej chwili, kto tylko zajmuje się nieco 
polityką, choćby tylko przez czytanie gazet.

Owóż, co robią, do czego dążą w o- 
becnej wielkiej i ważnej chwili dziejowej 
galicyjskie stronnictwa?

Najstarsze z nich konserwatywne, czyli 
stańczykowsko-Szlacheckie, do niedawna rzą­
dzące w całym kraju, niepodzielnie, przy 
wyborach do parlamentu w r. 1907, straciło 
za jednym zamachem główną podstawę 
swego działania : mandaty poselskie do par­
lamentu. Zostało ich w Kole polskiem za­
ledwie jedynastu : hr. Wojciech Dzieduszycki 
minister dla Galicyi, i Eks. Korytowski, mi­
nister skarbu, Eks. Dawid Abrahamowicz, 
Eks. Bobrzyński, Eks. Biliński, profesor 
Starzyński, dr. Kozłowski, ks. Lubomirski, 
dr. Władysław Czaykowski, pan Moysa i 
Zagórski

Reszta posłów w liczbie 30 zaliczała 
się do demokracyi, a trzynastu było takich, 
którzy z początku przyznawali się do byłego 
„centrum“; między tymi aż siedmiu księży!

W samem tedy Kole polskiem mieli 
konserwatyści jedynaście głosów przeciw 
43 głosom.
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dalszych intryg. Lecz tego nie uczynili. Nie 
znalazłszy spodziewanego poparcia w 
„Centrum* — zarzucili sieci na Stapińskiego 
i ludowców, a že te sieci były z złotych 
nici tkane, więc do więcierza szlachecko- 
pańskiego zagarnięto cały pluton ludowców
— a p. Stapiński całą energię swoją zwrócił 
teraz do walki przeciw dr. Głąbińskiemu i 
narodowej demokracyi.

Oprócz tego wciągnięto do tego sa­
mego spisku klerykałów krakowskich, 
którzy dla lepszego bałamucenia ludności 
nazwali się: „chrześcijańsko-spółecznymi*
— ale mają sojusz z jednej strony z Kozlo- 
Witami, a z drugiej z ludowcami. Wreszcie 
w ostatnim czasie udało się konserwatystom 
rozłączyć demokratycznych miejskich po­
słów, obiecankami posad — tak że obecnie 
utworzył się wielki spisek złożony z 
konserwatystów, ludowców, kozłowitów, 
klerykalnych, rzekomych chrześcijańsko-spo- 
łecznych krakowskich - przeciw prezeso­
wi dr. Głąbińskiemu i narodowej demo­
kracyi.

Jaki cel tego spisku?
1. Czy zmiana tak zwanej zasadniczej 

polityki polsko-austryackiej ?
2. Czy zmiana naszych żądań w obec 

Austryi —- i rządu?
Nie! Celem całej tej roboty spiskowej, 

to zmiana osób ! Zmienić prezesa Koła, 
zmienić ministra dla Galicyi, zmienić inne 
jeszcze osoby, dzierżące dziś różne urzędy i 
posady aby je obsadzić swoimi ludź­
mi, aby był „ten* — a nie „tamten!“ —

Takie są dążności stronnictw naszych, 
dążności marne, poziome — i szkodliwe, 
bo chodzi nie „o dobro kraju* i „Ojczyzny* 
— nie poprawi to zgoła w niczem położe­
nia ludu — a sprowadzi tylko większe 
z nieprawienie ludu i połączone będzie 
z większem zagrzebaniem zasad i haseł 
prawdziwie narodowych i chrześcijańskich.

Mylne obliczenia ludowców.

Między klerykałami krakowskimi, przy­
bierającymi nazwę: „chrześcijańsko-socyal- 

nego* stronnictwa, a pomiędzy ludowcami 
istnieje ciche porozumienie. — Oczywisty 
to dowód, że,no wem u*stronnictwu mniej 
zależy na „chrześcijańskiej i społecznej* 
części programu — byle się dało zrobić 
„polityczny* interes i powiedzieć : 
„oto mamy i armię!*

Lecz jak to zwykle bywa taki wabiony 
sojusznik, nie bywa grzeczny i narobi nie­
raz kłopotu. Przekonali się o tem rychło 
klerykali krakowscy. „Ludowcy bowiem 
urządzili w kraju szaloną agitacyę przeciw 
powszechnemu zabezpieczeniu na starość, 
wzywając wszystkich chłopów-rolników, aby 
wysyłali petycye do parlamentu na ręce 
Stapińskiego z żądaniem „b v z w z g 1 ę d n e- 
g o o d r z u c e n i a“ ustawy o zabezpieczeniu 
na starość!

Panowie z „Głosu narodu* znaleźli się 
w niemiłem położeniu. Zanim jeszcze mogły 
się ustalić pierwsze zawiązki miłosne z lu­
dowcami, zmusiła ich nieubłagana konie­
czność do sporu z nimi.

Uczynili to w sposób bardzo grzeczny, 
jak przystało na „mężów ubiegających się 
o względy* — a więc wmawiają dobrą 
wolę w posła Stapińskiego! Jest to do­
wodem, że nie znają ani p. Stapińskiego, 
ani taktyki jego w tej całej sprawie.

Ludowców nie potrzeba przekonywać 
o pożyteczności ustawy o zabezpieczeniu 
na starość, tyle rozsądku mają, żeby to po­
znali. Chodzi o rzecz inną. Ludowcy czują, 
że rozmaite ich „zdobycze ekonomiczne“, 
obliczone nie na korzyść, lecz na „kie­
szenie ludu, pozbawiły ich zaufania u prze­
ważnej części ludności wiejskiej — więc za 
każdą cenę starają się przedstawić siebie 
jako: jedynych obrońców chłopa.“

Ani „Wisła“ ani „Bank ludowy“ lub 
„parcelacyjny* — ani założenie codziennej 
gazety nie może uchodzić za „obronę chłopa*» 
lecz chyba tylko za chęć ściągania wszyst­
kich groszy chłopskich do własnej kieszeni

A zatem trzeba, choćby przy pomocy 
kłamstwa, korzystać z ustawy o zabez­
pieczeniu na starość i przedstawiać ją jako 
nadmierne obciążenie chłopa!

Kto zna „duszę chłopa* — zwłaszcza 
naszego chłopa zamożniejszego, ten wie»
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że zwykł on tracić przy byle jakiej okazykłprwZe wszyscy, a przynajmniej większa 
jarmarku, odpustu, wesela, pogrzebu, chrzcin, I p o l o w a rolników, będzie składać do kasy 
itp. po kilka i kilkanaście — a przy zabezpieczenia tylko po s ze ść koron rocznie, 
weselach po kilkadziesiąt i kilkaset koron. I a to z pewnością nie jest wkładka duża 
Ale tego wszystkiego nic liczy on sobie za w porównaniu do korzyści, 
ciężar lub ucisk, bo to sam traci i trwoni,! A drugie mylne i wprost do obałamu- 
aby użył, lub aby się „p o s t a w i 1| cenią ludności zmierzające obliczenie jest

Lecz gdy mu powiedzą inni: Zapłać to: „Chłop ma 6 dzieci, za każde od 16 
6 koron na jakiś podatek, na książkę lub roku będzie płacił po 6 koron, tj. 36 ko- 
gazetę, na stowarzyszenie, na ubogich itp., to ron rocznie, 
będzie narzekał i b r o n ił s i ę do upadłego. I Na trzech już zgromadzeniach ludowych,

Wie to dobrze Stapiński. więc puścił na któr/ch było po 100, 200 i więcej chło- 
postrach: „Będziecie p»acić po 6 koron od Pów gospodarzy, zapytywaliśmy, czy jest 
głowy, a ja was od tego wydatku obronie!* wśród n,ch °Jciec> któryby trzymał przy so- 
- i ma tę pewność, że chłopi zapomną bIe sześcioro dzieci w wieku od 16 do 21 
mu wszystkie grzechy, a uwierzą znowu, I f n^€ W0 takiego ani jednego / Za- 
że jest on jedynym ^obrońcą chłopa!“ pewne też nie znalazłby takich w GalicyiCzyż jest bowiem jaka rLz na iwiecieJan'20,WTP\? ,akæ str3cby ludzio™ 

w którą by chłop nie uwierzył zwłaszcza maloyać’ jak.dyaMa na ścianie?! 
gdy mu się doda: .Nie zapłaci« 6 koron!« L • ?ade" °Jc.,e.c næraa bo*icm sześcioro 

iłłi urn.nL . z ; .dzieci w 16 wieku od razu, bo nasze matki,
zrnztimipnL hi- n,c/:0 .! to nie króliczki, choć je tak nazwał Buelow.
námi - X bll.czn/ch ™ędzy chło- a i w takiej rodzinie, gdzie .corok jest
a nrrvtrm e„JL«, Z"r.1 Ê °^wleconycb' I prorok* sześcioro dzieci razem w domu
chrzcściiań^ku^^Mt^n^łAiu6^6 aP° Żyiących mysiałoby mieć takie lata:sze- 
rnalo' ku lest "‘estety bardzo snasty, 17-tv, 16-ty, 19-ty, 20-ty i 21-wszy!

Dla mnAcłum « u Ä • • u I Niechże ks. Zyguliński pokaze chłopa, któryby 
ców chÂiïïT \ 6 dzieci w tych latach trzymał w domu!
cow cnłopsktch, wystarczy takie hasło:! i naiboí/atszv teao nie wni d« 
»Broń się, bo chodzi o sześć lnh I * • naJ~°8aiszJ le8° nie czym, ale ao-
ahv -le • • UD , k®roJ? » rastające dzieci „rozpycha“, jak mówią, po
d<?bitki' 5 M sumienia i pirwał choćby kwiecie. Córki stara się wydać za mąż,

Na tyci! półzwierzecych instynktach ?lhSynÓ,W ,P?^yła d°a SzkoíJ lub rzemiosła- 
zawsze pbo na służbę, a gdy podrosną synowie,
Cchodfi Ät T ' era teraz, gdy biorą ich do wojska. Rzadko zdarzy się 

.. . t wanie sweg° stanowiska.!gospodarz większy, który trzyma dwoje, 
hówÍ>thF,rtS!ck'lnuJcÍdy ‘ łej zgrai‘ samo!u- troje starszych dzieci, jeżeli ma dla nich 

w chłopskich, którzy nie chcą zrozumieć!wszystkich robotę.
^piawy, szkoda każdego słowa. A zatem nigdy tak nie będzie, ażeby

Ola ludzi jednak mających dobrą wolę ojciec płacił za sześcioro dzieci jedno- 
\wUmuiue». Potrzeba wykazywać bezczelne Icz e ś n i e — i kto tak napisał, ten albo 
twamywanie i mylne obliczanie ludowców. I næ myślał, albo chciał rozmyślnie obala-

I tak: Najpierw mylnie obliczają, że mucić «^straszyć ludzi. 
 wfdy chłnp-roinik będzie płacił 12 koron :_______ . ____

4Liłle* ^«wiedziano bowiem w ustawie,! J*a*J*> 
  7.niema 480 koron dochodu rocznie, —=-------- -------- ----------------------------------

c/vii h T.piac,ł p?50 haL mieî^cznie> Zamawiajcie kalendarze : b koron rocznie. A ponieważ obecnie n ± J .

K<yp.ur naszvm kraiu s4 poszarpane i „CepÓW Í nNïeWiaStV^ 4 
oj . na Id, 15, 20 lub wyżej mor- - . — /

1 u-i bird'o truło -- więc leź u n a s | 



v od wydawnictwa. | Przegląd polftjcznj.
Nowy rok sam przez sie przypominał ö * r o o

každému obowiązek nadsyłania przedpłaty) ,
za gazetki — i dlatego nie powtarzaliśmy
go dotychczas z naszej strony. I Ważna dla całego ludu sprawa soli idę

1 dziś zwracamy przedewszysUdemlmote sie doczekać załatwienia ! Wina to 
uwagą na to, že nie dosyć dla prawdzi-1nie posłów, lecz rządu wiedeńskiego* 
wego zwolennika chrześajańsko-ludowegoj który nie chce zgodzić się ani na to, aby 
programu I stronnictwa, ażeby sam zapft-(saliny solne oddał w zarząd kraju, jako 
cił za gazetkę ■— i kupił sobie kalendarz: (własność krajową, ani przyjemniej na 
„Cepów« — lecz potrzeba usilnie staraćjaby wszystką sól sprzedawał krajowi J do- 
się o rozszerzanie naszego pisma — oraz I starczał mu czystej soli do mielenia i dobrą 
rozpowszechnienie naszego kalendarza. Isól w krachach. W grudniu zebrała da

Chwila ku temu nietylko sposobna, ale w Wiedniu w tej sprawie konferencja, wl 
nader Jtoraytâia. Przez parę lat biły nas I której wzl^i udział prezes Koła polskiego 

oszczerstwa socyalistów i ludowców,Iz kilku posłami, dyrektor oddziałusoteego 
zarzucając nam zdradę sprawy ludowej! I przy Wydziale krajowym, p. Miztewfcz* I

Czas, który nie tylko leczy wszystko,(urzędnik ministerstwa- skarbu, szef sefcqd 
ale tet odbywa tajemnice 1 kręte drogi, I solnej. Na tem wspólnem zebraniu na tą»' 
wykazał dowodnie, kto właściwie prowa- (danie posłów, któny przedstawili potrzete 
dził lud zdradliwie dla swoich osoblstychii tyczenia ludności w tej sprawie, przyrai|| 
JtorayM (urzędnikministerstwa,spełnić te wszgfc

Więc nie dla zemsty, lecz dla pra~ Ist kie tyczenia, a wszczególności. W 
wdy i dobra sprawy, wykazujcie dziś wszy-{poleci, zarządom kopalni soli t« 
stkim po czyjej stronie była i jest słu-1 dostarczały^! dobrej i krachów, oraz,* 
szność — i nietylko sami zamawiajcie, ale I przy soli mielonej weźmie rząd koszta 0? 
tet zachęcajcie innych, aby czytali nasze (pakowania na siebie. Zdawało się te« 
pisma, które 34 lat pracowały szczerze dla lže ta sprawa jest pomyślnie załatwiona r 
oświaty i podniesienia ludu — i zawsze (ustaną skargi ludności. Tak tet ogłosili 
wskazywały mu drogę uczciwą chrzęści-1 urzędowa „Gazeta lwowska." Tymczase» 
jańskiej prawdy i sprawiedliwości. Ina skutek listów nadsyłanych do nasaj

Lecz pozyskujcie tylko takich, o któ-lredakcyi podniósł poseł ks. Stojałows* 
rych sumienności jesteście przekonani, bolp. Fijak, oraz inni posłowie tę sprawę p* 
czytelnicy, którzy zamówią gazetkę, ale nielnownie w Kole polsklem, a prezes Kok 
zapłacą to są „szkodnicy* spólnej na-lpoL, dr. Głąblńskf zajął się zbadaniem » 
Szej sprawy, a nie pomocnicy. I czy i przekonał się, te rząd dotychczas n te

uazetka „Wieniec-Pszczółka* z doda-] wy konał swoich obietnic dattyci 
tkami „Niewiastą* i „Gospodarzem* ko-1 w grudniu 1908. Ponowił zatem tądamą 
sztuje rocznie tylko 4 korony; z dodatkiem laby się to stało czemprędzej. DonoiMř 
„Cepów* 5 koron. (o tem prosimy wszystkich Czytelników, fr

Kalendarz „Cepów* 70 hal/ kalendarz I teby nam raczyli donieść, czy nareszcie s* 
„Niewiasty* osobno 40 hal. Razem obydwa (jest sprzedawana po cenie ustanowio- 
1 koronę. Inej 20 hal., czy jest czystą i czy dostar-

A co do tych kalendarzy, to nie mo-lczaną tet bywa sól w krachach? 
temy ich nikomu, prócz starych, zna-1 — P. Staplński jeździ po powiatach«
nych osobiście przyjaciół, posyłać na kre-1 urządza zgromadzenia, ale „ściśle poufne«-*

A i tych, którzy kalendarze wzi^i na I na które zaprasza najbliszych swoich przy, 
rozsprzedat prosimy, aby nam nierozsprze-haciół i agentów „Banku* lub „Wisty* 
dane kalendarze przysłali z powrotem (Oczywiście, te ci pochwalają jego polity^ 
najpóźniej do końca stycznia. Ibo: „pan káže, sługa musil* — Lecz M
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jat tyle rozumie, že nie mole tfć za gło­
sem „služby* pańskiej. Dawniej ludowęy 
gromi« stańczyków za ich poufne zebrania, 
odbywane z „lizuniami* pańskimi — 
dzisiaj robią to samo, zbierając »swoją siu« 
ibę i swoich agentów.

Ki»ól—twa PwMdw. —
sftm rtimattyaaie .Sokoła* w Królestwie 
Polskim. Wiadomo, te z zaprowadzeniem 
w Królestwie Potokiem stanu wojennego 
zostały towarzystwa sokole rozwią­
zane na mocy rozporządzenia jenerał guber­
natora. Otót obecnie zakaz ten cofnięty 
został i komisye gubemialne mają prawo 
zatwierdzać towarzystwa gimnastyczne, i 
warszawska kowisya zatwierdziła w tych 
dniach pierwsze .Towarzystwo gi­
mnastyczne — Sokoła.* Gazety war­
szawskie nawołują młodzie! do licznego 
wstępowania w związki »SMtoto.*

Mmwtrya-WęflPTh Parlament się ze­
brał, ale jak jut wspomniano, nie przyczy­
niło się to ani do ładu ani do wyjaśnienia 
stosunków w państwie.

Do kłopotów z Boinią i Hercogowiną 
I do sporu między Czechami i Niemcami 
mybył trzeci kłopot: spór między Austryą 

Wdzfeje, te ofiarowanie 60 mil. koron 

Turęyt za dobra Bodni i Hercogowiny, do­
prowadzi do rychłego porozumienia zawio­
dły. Turcya, chociat zaledwie od kilku 
miesięcy ma konstytucm okazała się bar­
dziej konstytucyjną od Austryi, w której 
konstytucya jest blisko od lat 5Ô. Rząd 
bowiem austryacki nie zapytał posłów, czy 
spdzają się na to, aby Turcy! zapłacić 60 
mil., tylko sam bez pytania ofiarował jej 
ten okup. Rząd zaś turecki oświadczył 
wprawdzie, te się godzi na tę cenę, ale 
gdy Ąustrya chciata, aby podpisał umowę, 
m tej odpowiedziano, te się to stać nic 
mL00 tcr12 w Turcy i oprócz Sułtana i 

ministrów jest jeszcze parlament, a ten jeszcze 
P*. ^dził nad tą sprawą! Takte co do 
bojkotu austfyjacHch towarów, odpowie­
dział rząd turecki, te on nie mote nakazy­
wać obywatelom, aby kupowali austtyjackie 

bo naród ma w tej sprawie wolność.
A Serbia i Czarnogóra tem bardziej nie 

c|cą słyszeć o pokoju — i szykują się do 
wojny z wiosną, więc niebezpieczeństwo 
wojny nie jest wcale usunięte.

Lecz mimo tego niebezpieczeństwa woj­
ny, Niemcy austriaccy, którzy przedewszy- 
stkiem obowiązani są dbać o dobro Austryi, 
nie chcą słyszeć o żadnej zgodzie z Cze­
chami, ani nie chcą się wyrzec panowania 
nad Słowianami. A te to panowanie nie 
da się w žáden sposób utrzymać, więc ta 
kłótnia wewnętrzna powiększa niebezpie­
czeństwo, grożące państwu od zewnętrznych 
wrogów.

Również Węgry starają się, skorzystać 
dla siebie z kłopotów Austryi — i nie chcą 
uchwalać ani rekruta ani wydatków na woj­
sko, jeteli w wojsku ich nie będzie zapro­
wadzony język węgierski i zamiast herbów 
austryackich, herby w^ierskie. Chcą też 
osobnego banku państwowego, to znaczy, 
aby pieniądze nie były takie same jak 
w Austryi — lecz aby mogli zaprowadzić 
sobie swoją w&ierską monetę.

Wszystko sie tedy rosłazi w Austryi, 
która szuka ratunku w jedynym przyjacielu 
— Prusaku, zamiast się oprzeć na spra­
wiedliwości wobec własnych poddanych 
słowiańskich.

Z powodu tego zamętu ponawiają się 
pogłoski, te rząd albo odroczy, albo roz- 
wiąte parlament. Ale to nie fest prawdo- 
zodobne, bo rząd z łych wszystkich kło­
potów bez parlamentu nic wybrnie tem 

bardziej, więc będzie po austoyacku łatał 
sprawę, póki się da —i nić się nie ur wie.

We wtorek 2. lutego w święto Ma^ 

W Boskiej Gromnicznej, odbędzie/się w 
Kozach w Domu „Bratniej pomocy* walne 
zgromadzenie stowarzyszenia „Bratniej po­
mocy“. Przybędzie równiet ks. poseł Sto­
kowski, celem zdania przy tej okazyi spra­
wozdania sejmowego. Początek o godzi­
nie 2. po południu. O liczny udział wszyst­
kich członków stowarzyszenia prosi

Wydział.



Głosy z kraju owiec. Jednak tak ile nie było, żebyśmy 
się przestraszyli tego pałasza. Dzieci nasze 
to się bały, totéž i protokoły szły po myśB 
p. inspektora i p. nauczyciela. Ale co byś 
panie inspektorze był zrobił tym pałaszem 15 
chłopom? A jeszcze my, którzyśmy tam 
byli, przeważna część jesteśmy wyćwiczeni 
wojskowo. I gdybyśmy byli tak nerwowi, 
tak niepohamowani 1 takiego słabego umysłu 
jak p. inspektor, co by się było tak stało 
z pałaszem, jako i z p. inspektorem?

Możesz panie inspektorze zawdzięczyć 
naszej cywlllzacyi i bystremu umysłowi, że 
rząd nie potrzebował na nas zsyłać sąd 
doraźny, jak w Pradze. Jednak my jako 
Polacy i gospodarze, nie chcieliśmy być tem 
co ryje... I żaden się ani słowem nie wy­
raził do tak zarozumiałego p. urzędnika, 
tylkośmy jednogłośnie Boga pochwalili i 
wyszliśmy z klasy szkolnej. Ale i tak pó­
źniej zostaliśmy przesłuchani; chociaż to 
5-te, przez 10-te, i tylko dwa przezwisk! 
njezostały zeznane, bo tak chcieii pantfwk 
urzędnicy. O to te 2 przezwiska, które 
niezostały zeznane, zaskarżył nas p. nau­
czyciel do sądu!

Zaś obok tego przybył p. nauczyciel 
przed karczmę w Dębnie, która jest przy 
granicy Woli Dębińskiej (bo w naszej wio­
sce niema karczmy ani żyda, co nam z te­
go mała bieda) i naładował sobie rewol­
wer na 6 nabojów i oświadczył się leml 
słowy: Teraz pójdę do karczmy ze swymi 
gospodarzami się rozmówić. Wszedł do 
karczmy, popił sobie porządnie, bo zamie­
szkał tam do 10-tej godziny w nocy i da­
lejże się odkazywać rewolwerem, i wykrzy­
kiwać że wójt gatgan, podwójci gałgan, 
ten i ów gospodarz gałgan itp. 1 wykrzy­
kiwał, ja się nikogo nie boję! bo jak by 
mi ktoś wszedł w drogę, tobym go zaraz 
zastrzelił.

Nie bardzo się to podobało paiub- 
czakom, których ich tam było nie brak. 
Aż się jeden zatoczył na tak wielkiego pana ; 
ten p. wielki uderzył w twarz tego parub- 
czaka iwyrzekł: masz ps... smarkaczu! Jak 
si te smarkacze rzuciły, tak szkaradnie p. 
nauczyciela poturbowali i rewolwer odebrali. 
I leżał sobie wielki pan jako pan tydzień 

Jeszcze o inspektorze szkolnym 
w Brzesku,

Upraszamy o umieszczenie naszego li­
stu, w dalszym ciągu, jak nas dręczą pan 
nauczyciel F. Myszeński I p. Inspektor E. 
Jaśkiewicz.

Pan starosta nie zaniechał sprawy I po 
dopomnieniu się naszem o takową, wydele- 
rwał p. Inspektora do zbadania sprawy.

przybył p. inspektor do naszej szkoły, 
jakoteż I my na oznaczony czas. Po za­
wezwaniu nas do klasy szkolnej, mówił p. 
inspektor do dzieci szkolnych tak : „Słuchaj­
cie dzieci! Ja wam będę czytał skargę, co 
wasi ojcowie wnieśli na p. nauczyciela, 
a które będziecie coś wiedziało o tem co 
ja będę odczytywał, ma się zgłosić*

1 dalejże odczytywać odpis naszego 
zażalenia, w którem to odpisie nie wszy­
stko było tak pisane, jak w naszem zaża­
leniu — i to tak prędko odczytał, że żadne 
dziecko nie zmiarkowało i nie zrozumiało, co 
to ma znaczyć. To też żadne się nie zgło­
siło do świadectwa.

Obraca się tedy do nas p. inspektor 
i wykrzykuje: „No to macie! Przekonałem 
się, żeście kłamstwo wnieśli. Panie kie­
rowniku, skarż ich do sądu za oszczerstwo!* 
K. Koczwara mówi : P. inspektorze ! Dzieci 
nie mogły takiego odczytu zrozumieć, trzeba 
dzieciom dać zrozumiałe pytania. Na to 
p. inspektor: Milcz! Skarżę dę do sądu za 
dyscyplinę i urzędowanie zamykam! — F. 
Koczwara mówi : „Niech p. inspektor urzę­
duje prawnie; to się tu nikt ani słowem nie 
odezwie.* Skarżę drugiego Koczwarę ; przy­
nieś mi pan pałasz! Przyniesiono pałasz, 
dano p. inspektorowi w ręce, tenże wysunął 
pałasz z pochwy, machając nim w prawo 
i w lewo, do góry i na dół, oraz uderzając 
nim o ławkę szkolną przed dziećmi i tak 
uzbrojony z wyciągniętym pałaszem, p. 
inspektor zapytywał dzieci, jak się z nimi 
obchodził p. nauczyciel w szkole! Słowem 
odgrywał ten pan inspektor rolę, jako bo- 
dzący kozioł między spokojném stadem 



w łóżku; a my tyle skorzystali: że się na­
szym dzieciom Skóry powyleczały pod nowe 
kije! Wniósł ten pan i drugą skargę do 
sądu; jak przyjdzie rozpiawa, doniesiemy 
i będziemy prosić o ogłoszenie.

Pozdrawiamy Wielebnego Księdza re­
daktora i życzymy mu szczęścia, zdrowia 
na ten nowy rok!

Czytelnicy z Woli Dębińskiej.
Odpowiedź redakcyL Ten numer ga­

zetki z Waszym opisem, posyłamy w liście 
rekomendowanym do Rady szkolnej krajo­
wej, aby z takim nahraným panem inspe­
ktorem zrobiła raz koniec. Taki inspektor 
nadaje się chyba do Kulparkowa, a nie do 
urzędu. —

Zgromadzenie w Bochni.
Na dzień 14. stycznia, w czwartek, zwo­

łał ks. poseł Stojałowski wyborców swo­
ich na zgromadzenie do sali rady powiato­
wej w Bochni — dla wysłuchania sprawo­
zdania poselskiego.

Na zebranie przybyło około 400 wy­
borców z całego powiatu, przedewszyst- 
kiem włościanie jeden ksiądz i paru z in- 
teligencyi wraz ze sprawozdawcą „Głosu 
narodu*.

Zebranych powitał ks. Stojałowski, dzię­
kując za tak licznie przybycie, a usprawie­
dliwiając swoją całoroczną nieobecność w 
powie Je. Podniósł życzliwość dla ludu, 
marszałka powiatu, p. Hanuscha i polecił 
jego wybór na honorowego przewodniczą­
cego, na przewodniczącego Wincentego 
Pilch.i, a za zastępcę Matyasika z Rzezawy.

Przewodniczący W. Pilch podziękowa­
wszy za zaufanie i wybór powołał na se­
kretarza p. Połonczarza i udzielił glosu ks. 
Stojałowskiemu do sprawozdania.

Ks. poseł przedstawił w 1 i pół go- 
dzinnem przemówieniu położenie polityczne 
państwa i działanie posłów w parlamencie.

Obszerniej poruszył sprawę Bośnii i 
Hercogowiny, omówił zamęt polityczno- 
narodowy w parlamencie, utrudniający 
wszelką pożyteczną i wydatną pracę i wy­
liczył to, co się udało uzyskać dla kraju 
w czasie od ostatnich wyborów.

Dalej napiętnował zdradę ludowców, 
którzy jak w powiecie bocheńskim wszyst­
kim wiadomo, obrzucali stronnictwo chrze- 
ścijańsko-ludowe oszczerstwami, zarzuca­
jąc mu zdradę sprawy ludowej, a obecnie 
sami w sposób haniebny - bo za pienią­
dze i korzyści osobiste, nietylku wstąpili 
do Koła (c by było dobrem gdyby się było 
stało z przekonania) ale poszli we wszyst­
kich sprawach na rękę stańczykom, ze 
szkodą ludu.

Teraz zaś chcąc udawać obrońców 
chłopa-gospodarza, podburzają lud prze­
ciw ustawie o zabezpieczeniu f na staiośĆ, 
której korzyści poseł obszerniej przedstawił.

Gdy poseł skończył, posypały sie ro­
zmaite interpelacye panów wyborców. I 
tak: Zapytywano posła o sprawę m^stu 
w Uściu solném, żądano zniusi.nla rewi­
zorów bydła; żalono się na niedostate­
czność zapomóg z powodu klęski tegoro­
cznej i ściągania podatków w drodze egzc- 
kucyi; żalono Się na zły gatunek i droży 
znę soli; na zabieranie gospodarzom g*mi­
tów nadbrzeżnych, oraz na różne przykro­
ści ze strony żandarmów itd.

Zastępca zaś przewodniczącego Ma­
tyasik podniósł na podstawie artykułu ks. 
Źygulińskiego zarzuty przeciw’ ust iwie o za­
bezpieczeniu na starość — podczas gdy p. 
p. Franc. Puzia i Ant Krzysica przemawiali 
za ustawą.

Na wszystkie te zapytania odpowie­
dział ks. poseł, wyjaśniając sprawy — a 
stanowczo zwalczał zarzuty przeciw ustawie 
o zabezpieczeniu na starość, poczem przed­
stawił zgromadzonym następujące wnioski 
i oświadczenia do powzięcia uchwały:

1. Zgromadzenie w Bochni ubolewa 
nad faktem, a zwłaszcza nad skutkami ane- 
ksyi Bośni i Hercogowiny — i wzywa Koło 
polskie i całe społeczeństwo polskie, aby 
w tej sprawie stało na zasadzie chrześci­
jańskiej — czyli na podstawie prawa każ­
dego narodu do stanowienia o swoim losie.

2. Zgromadzenie wzywa K»»ło polskie, 
ażeby naciskało na rząd w celu uzyskania 
jak najwydatniejszej zapuinogi dla naszej 
ludnośo n-hiic/cj, dotkniętej t.d- wb Ikiemi 
klęskami w ubiegłym roku.
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3. Zgromadzenie wita projekt ustawy 

o powszechnem zabezpieczeniu na starość. 
Jako wiemy postęp w kierunku sprawiedli­
wości społecznej, oraz jako wyraz zasady 
samopomocy, a takže obowiązku społe­
czeństwa roztaczania opieki nad słabszymi 
czyli uboższymi — t wzywa Koło polskie 
do energicznego popierania tej ustawy i 
przeprowadzenia w iliej tej zmiany, ažeby 
samoistni mieli również prawo ao renty 
na wypadek niezdolności do pracy.

W końęu zgromadzenie wyraża zdzi­
wienie i ubolewanie z powodu stanowiska 
zajętego przez ludowców w sprawie za­
bezpieczenia na starość,

Przewodniczący poddaje te wnioski 
pod uchwałę; zgromadzenie przyjmuje je 
jednogłośnie.

Na wniosek Franciszka Puzi uchwalo­
no posłowi wyraz zaufania i podziękowa- 

. nie za wywody.
Poczem przewodniczący zamknął zgro­

madzenie, tak samo, jak je rozpoczął sło­
wami: »Niech b. p. Jezus Chrystus!*

We dwa dni później t. j. 16. w sobotę 
zwołał Stapiftski zgromadzenie, ale poufne, 
złożone z jego delegatów i agentów wiśla­
nych i parcelacyjnych, bo jak sam oświad­
czy! bałsię zwołać zgromadzenia publicznego, 
aby się nie skończyło dla niego tak jak w 
Jame. »Przyjaciel ludu* podaje z tego zgro­
madzenia taką »wesołą* nowinę, że p. Ma­
tyasik, przewódzca »Stojatowczyzny* lak go 
nazywa, miał oświadczyć, že 3 powodu sta­
nowiska zajętego przez posła Stojałowskie- 
ÎP na zebraniu 14. lutego — przechodzi do 
udowców.

Prostujemy, že p. Matyasik nie był 
przewódzcą stojałowczyków, lecz tylko Je­
dnym z gorliwych i pracowitych członków 
stronnictwa. Choć »Przyj. Indu* nie pisze 
wyraźnie 0 co Matyasikowi poszło nie 
trudno się domyśleć, že chodzi o zabezpie­
czenie na starość. Mamy przekonanie, že 
p. Matyasik pozna się wkrótce na kłam­
stwach ludowców w tej sprawie — i nie 
będziemy go musieli zaliczyć do tych sa­
molubów Chłopskich, którzy dla 12 koron 
rocznie wyrzekają się sumienia chrześci­
jańskiego i honoru.

KRONIKA, łjg*
Bielsko-Biała. W dniu 23. stycznia, 

w sobotę, odbyły się w sali rady powia­
towej »roki naczelników 1 pisarzy gmin* 
powiatu Wolskiego —* na których p. komi­
sarz Nowak udzielał zebranym pouczeń i 
wskazówek w sprawach urzędowych.

Po skończeniu tychże roków, posłowie 
powiatu, ks. Stojałowski i poseł Dobija ko­
rzystając z tak poważnego zebrania, pro­
sili obecnych, ażeby się jeszcze chwilę 
zatrzymali w celu wzajemnej narady z swo­
im posłani.

Poseł Dobija zabrawszy glos podniósł 
konieczność oświaty, a więc założenia bra­
kujących szkół w powiecie. Muslmy dzie­
ciom i potomności, mówił poseł, zostawić 
lepszą pamiątkę po sobie, niż otrzymaliśmy 
po ojcach. Dlatego ja, postawiłem sobie 
za główne zadanie, ażeby za mojego po­
selstwa, stanęły w każdej gminie naszego 
powiatu szkoły polskie — i nie było w tras 
żadnego analfabety t. j. nieumiejącego czytać.

Proszę tedy was wszystkich, panowie 
naczelnicy zorganizujcie wszędzie szkoły, a 
my jako posłowie postaramy się o to, abjr* 
ście otrzymali na to pomoc ze strony krapi.

Nastgmte poseł ks. Stojałowsld powi­
tał zebranych i podziękował za wybór na 
posła do Sejmu, choć nie mógł w czasie 
wyborów przedstawić się wyborcom. »Dzię­
kuję mówił ks. poseł, przedewszystkiem tym, 
którzy na mnie głosowali, a tym, którzy nie 
głosowali za mną, oświadczam, że nie mam 
do nich żalu, bo wiem, że jeszcze się „ten 
nie urodził, ktoby każdemu dogodził. Atoli 
mam tę śmiałość twierdzić, że wszyscy — 
i przeciwnicy, muszą to przyznać, że po­
słem wybrany został człowiek, który calem 
życiem udowodnił swoją miłość i życzliwość 
dla ludu, i któremu nikt nie może zrobić 
zarzutu, że wczemkolwlek uczynił coś na 
szkodę ludu. A zatem wszyscy możecie mi 
zaufać, że przez 35 lat żyjąc i pracując 
wśród ludu, z siódmym krzyżykiem na bar­
kach Jut nie pójdę gdzieindziej, lecz póki 
wola Boże dać mi raczy tycie, siły, będę 
pracować dla dobra ludu*.
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Do stów gorących kolegi mego p. Do J takie balwańskle przedstawienie nie ehodzę!- 
blil, dodam to jedno, te marszałek krajo-|Smutne, ale prawdziwe, tylko to wątpliwe,; 
wy Baden! oświadczył ml tak: »Nakażdą|po czyjej stronie; bałwaóstwo?
szkołę w powiecie bialskim — dam!* A Dwa wyroki. Dnia 13. stycznia zasą- 
zatem pamiętajcie, jeteli tu szkół nie będzie, I dzony został w Białej Franciszek Góra go­
to tylko Wasza byłaby wina. Ispodarz z Janowic na 3 dni aresztu i za-

Następnie przedstawił poseł przepisy ( piatę 50 koron odszkodowania za pobicie 
ustawy zabezpieczenia na starość — i zbi-1 Antoniego Lolka również z Janowic. Oóra 
jat zarzuty ludowców. (napadł przed paru dniami Lolka, uderzył

Dalej zapowiedział, te zaprosi wójtów | go najpierw jakimś kołem, a kiedy Lolek 
z każdego okręgu sądowego na osobne I upadł na ziemię, przyklęknął i zadał mu no- 
zebrania, a więc do Kęt, Oświęcimia i Bia-ltem ciężką ranę w głowę, nadto skopał 
tej — a to w podwójnym celu: Najpierw, I ofiarę swą jak nieboskie stworzenie. Za 

laby się porozumieć co do reformy wybór-1 to otrzymał tylko 3 dni. — Przed mniej- 
’czej gminnej i powiatowej, która w Sejmie!więcej 14 dniami zasądzony został tenże- 
ma być przeprowadzoną — a to dlatego, | sam Lolek przez tego samego sędziego za 
żeby się dowiedzieć czy chłopi chcą „ró-1 obrazę czci tegoż Góry na 10 dni aresztu 
wnego* głosowanie do gmin i powiatu.li koszta 1 Oóra był Lolkowi winien pewną 
Poseł bowiem jest zdania, że „równe-gło- kwotę, a kiedy na kilkaktrotne upomnienie 
sowanle byłoby dla gmin szkodliwe. A po* I Góra pieniędzy oddać nie chcial, wtedy 
wtórnie chce poseł przedstawić naczelnikom I Lolek w gniewie i rozdrażnieniu rzekł mu: 
i pisarzom gminnym projekt organlzacyi i I »Oby ci sety na pogrzeb psy ł małpy!" Za 
stowarzyszenia, któreby umożliwiło rozumne,(te słowa i rzekomą w nich zawartą o brazę 
i sprawiedliwe prowadzenie spraw gmin-(wpakował mu sędzia 10 dni aresztu! Prze- 
nycb, ażeby wójtowie nie byli boni nie- leiw takiemu wyrokowi założył Lolek rckurs 
szczęśliwemi ofiarami, na których z jednej!do Wadowic. —* Zapadły tedy dwa wyroki 
strony starostowie I lustratorowie walą na-1 w tensamym sądzie, przez lego samego 
gany i kary; a z drugiej strony psioczą na (sędziego wydane — w jednym za ciężkie, 
nich członkowie gmin. |a w każdym razie dotkliwe pobicie czło-

Zgromadzeni przyjęli ten projekt okla- wieka zapadła kara 3 dni, w drugim za 
skami — i podziękowali obu posłom za (wątpliwą obrazę 10 dni. Wyroków sądo- 
ich wywody. (wych krytykować nie wolno; prawdą też

- Uczniowie seminaryuni nau-h«.^ sędzia może sądzićijak chce, wedle 
czycielsklego, a zwłaszcza kilku, któwy do|?wplcf° sędziowskiego sumienia, ale tyle 
tego mają chodzić w mundurkach, zacho-|ieJt również pewnem, że jaką miarką Jutaj 
wują się, jak nam donoszą, niepr zy-l™!®^» takąsamą mu kiedyś „Sprawiedliwy 
zwoicie, zaczepiając po ulicy spokojnych]1 Nieomylny Sędzia odmierzy.
ludzi — i to Polaków, nie dających im do| Bulowice. Nlesumlenność Singeru 
tego żadnego powodu. Młodzieńcy ci po-|a, prokur«torya wadowicka. W roku 
winni pilnować książki i pamiętać że w Bia-llSOG wytoczył Singer, zarządca dóbr ba- 
łej Polacy muszą się trzymać poważnie Ikona Larischa gospodarzowi Janowi Baści- 
zgodnie. Na razie nie. wymieniamy nazwisk (kowi proces o parcelę gruntową, przylega- 
i nie robimy z wiadomości naszych dalsze- (jącą do obszaru dworskiego. W procesie 
go użytku, sądząc, że to im wystarczy na (tym przysięgali Singer, Bichterle i Szczv- 
razta^i przypomni przepisy ludzkiej grzccz-|towski, że tę parcelę dopiero Baścik od lat. 
ności. 112 używa, wskutek czego Baścik przegrał i

— Ze smutkiem dowiadujemy się też, że (grunt raz przez jego ojców nabyty, mu o- 
pewna poważna osoba polskiego pocho-Joebrano. Jan Baścik wniósł skargę przę­
dzenia, zapraszana na przedstawienie sztuki: (clw Singerowi, Bichterlemu, Szczytowakłe- 
»Betleem polskie* mima odpowiedzieć: „Na|mu o fałszywe zeznanie przed sądem, po-
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Ant 22 świadków. którzy wszyscy do pro-1 wydawanie Biblii» wtenczas Najprzew. Ki 
tokólu pod przysięgą zeznali, te parcelę I Arcybiskup 
tę Baicik jui z ojców swoich od lat 35 do I jÿe> 
30 uiywa. Mimo to, prokurator wadowi-1 kładu ks. w*flka i zaopatrzenia nowyg 
ciď nie wytoczył Singerowi skargi o zbro-1 komentarzem, 
fffflönx?aars- sęÄfcasS

itowarzysze przysięgali fałszywie, za co I Pojedynczy zcswt 
mdety im się kryminał, a Baścikowl grunt 11,—mk«» z przesyłką 1,20 mk.» 
ha ©odstawie tej fałszywej przysięgi wydar- broszurowany w czterech tomach po 7,50 
tp nieprawnie znów z powrotem; albo tet|mk.= 30.00 mk., |^y t^czasm jyze^ 
S wszyscy: 22 świadków zeznało do pro- plarz oprawny w półskórek w czterech to- 
tbkółu nieprawdziwie, za co natetałoby I mach po 9»— mk.~-36, mk.
wszystkich wsadzić do kozy. Jeil zapytanie] Prenumerować možná zaraz na całe 
hasze do c. k. Nadprokuratoryi w Krako-1 dzieło, a wysyłka nastąpi stosownie do ty* 
wie nie odniesie ładnego skutku, to poloty czenia w pojedynczych zeszytach lub teł 
teł łajdackiej grabieży Singerowskiej kres I w osobnych tomach, w miarę jak były za- 
Interpelacya w parlamencie do ministra spra-1 mówione — broszurowane lub oprawne— 
wtedllwotoi. Nie dziwota, łe Singer broi, niezwłocznie po opuszczeniu tłoczni.
skoro go sam prokurator broni i ochrania. I Kto zapłaci z góry 26,— mk., otrzyj

* T . ~ Ä ui I mywać będzie pojedyncze tomy broszuro^SłjStT1} kiwane, a za 30,— mk., osobno poszyte, 
bw^tj. Księgi św. Starego T®‘| kto zaś zapłaci 32,— mk., otrzyma osobno
Wuentu w przekładzie P^hn Oatóba fcaM tomFoprawny w półskórek zaraz po 
Wujka T. J, z tekstem łacińskim WulgatyJ -Zlu . n . J H

Jak 1 P^aonych tutaj słów možná 
***” nowc wydänle Biblii przed
y" °NaWaM1íZíray zabHniem siS do pracy dobrae obmyślono
ÎShyMî«u iw»W Nakładem Ka- . d|ateg0 nal’iy s£ Sp0Cjziewać, že dozna 

-JuždXo odczuwaliśmy wszyscy zasługuje, a czego z

potrzebę poprawienia przekładu, aorobo-Pu87 sefCa _________
««»”" SSĄkibj Dzieci przadwczeinic nradam 

SJ& WÄ’^ÄSussnsx^ 
tó w pewnych miejscach niezrmumiatościąl TVCT A ť*T3
wawet dla duchownych! uczonych, a prosty I X Y □lĄLC
tod chrześcijański juł absolutnie przekładu! I strapionych rodziców zradolciąwite
ttei nie rozumiał i dotąd nie rozumie. Tą] ? wyttíe polepszenie zdrowia tek
tok- watna sprawa wdania Pisma św. po- | «fried.
fîlwïonêgo, w jęźyte dla nttzego ludu] micka
Zftnumiałym. zijął się J. E. ks. arcybiskup I d««ko nie przyjmuje,

lwowski Bilczewski w porozumieniu z OO. | Skotta hmolsya
Jezuitami w Kiakowic. . > , L .. chętnie zaiywaną i łatwo strawioną

Oni to skierowali swe oczy na zakład |pr*H»w* m- by^at
WflBitaij flasfti 1 I. M. 

znany z licznych wydawnictw treści religijnej, i 
a gdy zasłułmiy nakładca zgodził się na IW sdyrTÄ rio nabyd« we wszystkich apteimch



OGŁOSZENIA.
<to*a oglMMftt Drobny wieraz dwutomowy 30 halerzy. Cała strona 30 koron, pół strony 14 

kotw. łL Sikor. Dodatki do gazety za 100 egz. 2 korony. Rocznym Inserentom znaczny rabat Za 
ogłoszenia redakcya, ani administracja pisma nie odpowiada, t. j. umieszczając ogłoszenia kupców 
o&efltfstoweów, a zwłaszcza obcokrajowych, nic možc widzieć ani poręczyć za dobroć towaru i rzei

Dla chorych! Dla cierpiących! Dla zdrowych!'
Przeciw tok opornym i zastarzały ni chorobom jaki rsHMuatywaiif geóoi**» 

MNwwIóf ból «NHMty 1 ggHów« hclwnta w krwytwoli i mifkniacli« W«- 
eta w beku* Aařeta w ogłonfeacti* ból* w M*g**hv nabrzmienia, jest naj­
lepszym śiodkiem namierzającym, powszechnie łubianym, priez wiele klinik prak­

tycznie wypróbowanym, od przeszło tysiącjekarzy polecanym 

ichtyomentol 205
Wódek opatentowany w wszystkich państwach. Kilkakrotnie premiowany ; w dzia­
łaniu niedościgniony w^skutku zadziwiający 1 Przeszło 15 tyś. podziękowań. Wy-

totma wysyłka i fabryka: Chemiczne laboratoř jam aptekarza S. Edelmana, Bohow*d*x«wy 
wtt Lwów. Oddalał 44. Wysyłani branko od 5 butelek począwszy w zwyż za poprzednie» 
nadeatoakrai 6 kor. za zaliczką 20 b. więcej; 10 butelek banko 10 kor. 25 butelek banko 23 kor.

■■mmataomen»*a»»m»ma»mna»m»a»»m»M»»»»i»aMaa»m»*»»»*i»msmaMn»»a»MNB»»a»»»i

letnia gwaraneya! 5 Koron! bez konkurencji w tej jakości! I
Mój prawdziwy ■

Szwajcarski zegarek patentowany »Anker remontoir,* systemu ■ 
Roskopf, z masywnym doskonałym, niemagnetycznym ankro- ■ 

? workiem, prawdziwą emaliową tarczą (żadna papierowa ■
masa) z plombą ochr» nną prawdziwym p aszczem niklowym, ■ 
kopertą szarnirnwauą nad werkiem, 36 godzin idący (Żaden ■ 
12 godzinowy zegarek), z ozdobném! i pozłacanemi wskazów- ■ 
kami, dokładnie regulowany, z 3 letnią gwarancją, za sztukę ■ 
K. $ 3 sztuki K. 14, z wskazówką sekundową K. 6,3 szt. K. 17. ■ 

K w prawdziwym f łaszcz« srebrnym bez wskazówki sekundowej ■
phąr kor. 11., 3 sztuki kor. 31, ze wskazówką sekundzwą kor. 13*50 ■

3 sztoki kor. 38 ■
b*a t*yayflKahi ^B

Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy, bez potrącenia. — ■ 
Wysyłka za zaliczką lub poprzednie» nadesłaniem pieniędzy. ■

Pierwsza fabiyka zegarów w Brfix ■ 

»■W HANNS « KONRAD I 
c 1 k dostawca nandworny w Brttz Nr. 677 (Czechy). 10—6 ■

Bogato ihMtrowanykatolog z3000 rycin wysyła się nażądanie každému darmo 1 optdtofe'WBi

Oospgaaratwo chłopskie —fflajŁ?—!; —— 

celach Jedná 10 morgowa, dwie po 3 morgi — budynki dobre, ogród piękny, szkoła 
poteka w miejscu, kościół nie daleko, pastwisko gminne 500 morgów, jest za 7MO 
«* do sprzedania. BliiSzych wiadomości udziela Franciflmk mtoMii Miękisz 

nowy koło Jarosławia.
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Dp. Teofil Łodzią Tomicki 
przeniósł swą kancelaryę 

adwokacką do 
Jarosławia 

(ul. Krakowska 1, 27). 

Pomieszkanie
1 wielka, jasna Izba i kuchnia z ogrodem i ka­
wałkiem pola, znajdujące się bardzo dobrze dla 
urzędnika kolejowego, jest w.Brodachpod Kalwara 
Zebrzydowską do wydzieitawienta. Do koidoia 
B admit drogi, do Haaztoni 20 minut, do szkoły 
10 oilnut, do stacyi kolejowej W minut Zgłoszenia 
pnyjtmde Jan Oazda w Brodach albo tek Wol­
ds« Oazda w Morawskiej Ostrawie «1. Zwie-

l HaiMk dfrowataaiy */* gods. od drogi */tgodz. 
od miasta Białej, kryty papą, obejmujący 2 pokoje 
I cMowek nray domie wystawiony, x piďnym o- 
grodem owocowym i !»/• morgtón grunta fest za 

3200 kor. do sprzedania.
N. Bom dlrowsilaMy podmurowamy z piwnicami 
przy szosie %, godziny w Białej, papą kmy, obej­
mujący 3 pokoie i chlew, oraz 4 morgi pola do* 
brago i 2 morgi lasu jest a wolnej ręki do sprze­

dania za 10,600 kor.
Mb O«n MHrawawy przy drodze stojący, o- 
bejmuiący 7 pokojów i wielką piwnicę, oraz sklep 
towarów korzennych, nadający się również na u 
rządzenie piekarni z 5 morgami pola, 3 morgami 
lasu ’/ Jgodz. od JBlatejJO lat wolny odpodatku jestza 
IB ty*. kort do sprzedania przy matef wpłacie 
reszta może być oprocentowana &L. BHtszych 
wiadomo*ci udzielaadmtaistracya  »Władca i Pszczół- 

« ki* w Bielsku. 3—1

Widokówki narodowe 
przedstawiające królów i bohaterów, poetów i in­
nych sławnych łudzi polskich, pędzla Sfawttgions I 
MeąmSmRBdKMMa.wcenie: IWsztuk B Werony, 
poattej setki po 4 Ml. wysyła za zaliczką lub 
popnedniem nadesłaniem pieniędzy, ledwie za­
stępstwo na zachodnią Oaiicyę i Ślążl^ celem wy­

parcia praskich kart ma 
Józef Mrowieć

. Łodygowice 412. poczta loco.

poeznkuję ucznia do praktyki. Umowa mole być 
r: «awarią ustnie, lab też pisemnie. JmMhM 

 isasirp w ZyM,.. 6—1

! Precz z wyrobami obcymi
Jedyne źródło ,zakupna fabrykatów

OMiMNnrayvB| oraz rom mna wy* 
wsdbsi bwbp bartoMMMByoOs jsst 

Piaojm i jedyna w kftja Ipqiiu 
fabryka muzga i fora dla pnimph 
i^w stiDifiwwggo i onnovqp. wi 
lat chtm. Wincent Boguckiego 

w Chrzanowie.
Powyższa firma dostarcza i cornent 

pierwszej jakości wszelkich marek, cemen­
towe farby oszczędnościowe w różnych ko­
lorach, oraz oliwę do smarowania płyt — 
wszystko po cenach najprzystępnieiw^ch. 
Przyjmuje reperacye wszelkich systemów 
maszyn do wyrobu dachówek — oraz form 
do wyrobów betonowych.
Cenniki i tnfomiacye odwrotnie I darmo..

Interesenci mile widziani w fabryce.

Taniej niż wszędzie!
ZDikonik płótaa farezuistie 

wędfc itaeWt RÄmie» 
sune matarya na ubtüma, dla każdego stanu

Moczenie w łóżku.
Natydimiazto we wyleczenie MtpWwirion.. 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i pleć! 
Świetne pisma dziękczynne. Środek pole­

cany przez lekarzy.
Instytut „SANITAS", VELBURG 

_ ______ P. 9. Bawarya. a*—13
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I Gotowa pościel
* czerwonej aaeyptó, dobrze 
napełniona, 1 pierzyna lub

nadcraaie, *d lat wielu ogromni* rozpow- 
•seciHkioae. przez wielu lekarzy ordynowane 
i praez smftomttoicl uznane UnMMtwn 
Oaultaeria* €ontp«ahii« sprawnie zare- 

jesfrowaaą marką ©chromą 

„NERWOL“
chemika Dm JaKuaza Fraazosa, aptekarza 

w' Tarnopol««
Cena flakonu 80 bal. - 10 flakonów 8 kor», 
nie licząc opakowani* I franco. Tyajace 
listów dziękczynnych do przeglądnięcia. Dwa 
razy dziennie wysyłka poczt Na składzie: 
Kraków, apteki Wiszniewskiego i Nacadzift- 
sHego: Maków, apteka Froncza; Lwów, 
apteki : DewechegctHaya, Łazowskfera, Dra 
Hepes-Poratytakiego, Mutolasza. — Niemcy : 
Losweaapotheke Otto Koerner, Ooerfltz, O- 
bersarfct Ł 31.

12. K.15 I K. ML 2 metry dług. 140cm,sxe- 
ri K. 15.-, K, 18.-, K 21. » poduszka 
80 cm. dtag, » cm. szerok. K 3»-. K 350 
l K 4; 90 cm. długości, TO cm szerok K 450 
IK 55(1 Sporządza się takte według podanej 
miary. Potrójne materace rozkarowa na 1 
tótas po 27 kor. lepsze 33. Wysytaa franko 
za zaliczką od 10 K w górę. Zamiana I zwrot

2 maszyny cylindrowe 
. dli « 8X8WOéW

po miernej cenie ma zaraz do sprzedania 
i

Mr|cMopca do naąki
przyjade zaraz

J. P. Urbantke majster szewski
w Bielsku ulica cesarska 1 4. 4—2

Z powodu za dużych zapasów sprzedaję : 

Straalby
Nr. m jednolutowa prędko się rozbierająca 

Cal 16 K. 24
Nr. 12 n amerykańska Cal. 16 albo 20 ,t 45
Nr. 20 dubeltówka lufy stalowe z długim 

kluczem Cal 16 g # » 40
Nr. 21 „ takasama tylko lepsze lufy

i zamki ,, 50
Nr. 23 „ bardzo dobrego gatunku klucz

między kurkami, zamki 
odskakujące „ 55

Nr. 24D „ bardzo ładnie grawowana
i srebrem wykładana 
lufy stalowe » 60

Nr. 26B „ ślicznie grawowana podwójny
zamek, lufy drutówki „ 70

Za celny strzał się gwarantuje.
Wymiana w przeciągu 14 dni dozwolona.
Patrony odpowiednie, śrut, przybitki i wszelkie 

lane przybory myśliwskie po cenach najtańszych.

Floberty
6 «|m Nr. 889 984 1095 1280

Koron 13. 15. 17. 20.
9 “/» Nr. 860 896 1079 1248

Koron 13. 15.
Rewolwery

17. • 20.

Nr. 1 2 3 5
6-50 8. 10. 12.

K. Michejda w Białej.

Proszę nie omieszkać 
przed zakupnem instrumentów 
muzycznych zażądać mego bo­
gato ilustrowanego katalog*, 
który posyłam darmo i optatme. 
Skrzypce do nauki bez smyczka 
jut »koron 4-80,550, 6-7-60 
frÖO, 11 — 12-50. Smyczki po 
K — 80 h. K. 1 — 1-40, 1-80, 2, 
380 i wyżej. Cytry, Harmonie, 

__ (Htary, Okarina, itd. w najwię­
kszym wyborze 1 nie ma ryzyka! Zamiana 
dozwolona albo zwrot pieniędzy. Wysyłka 
za zaliczką, albo poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy.

c. 1 k. dostawca nadworny

HANNS KONRAD
dom wysyłkowy instrumentów muzycznych 
w Brüx Nr. OT9 (Czechy). 25—11
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JADWIßl KRONHELMO WEJ

luw m uiiíiciinuwa 
pospiechu połączę- I 
r»*kł*Z rt/iwA I

*CW
O
£ O

k*. Stan. MojStowski i Spółka. Kcd nacz ks.Stuiałowskt odpow red. J, Tlałka w Bicislis 
Drukarnia p ř. K. SmdencMafO wŁ SoMd w Rbłej.

Przez Wjsoile cL Namiestnictwo 

nowo konßesyonowane 
Biuro podróży 

n—r ——. . . . . . . . . . . . . . .

Siano i słotny
owsianą i jęczmienną na pościel i â<» paszy 
w balikach prasowanych, dostarcza pn naj­
tańszych cenach do każdej stacyi kolejowej 

w całych wagonach. 3—4 
J. Schrötter Bielsko.

(Bielitz Oestr Schles )

Bez nauczyciela, bez nauki 
bez znajomości nut 

może każdy na moim 

„akordeonie do dęcia*’

W TRZEBINI.
Sprzedaje bilety okrętowe trzeciej 

Í klasy i międzypokładowe na najtańsze
i najlepsze statki pocztowe odchodzą- I 

ce z portów Hamburgskiego 
i BrenteAskiegoy oraz bilety kole­
jowe tak europejskie jak amerykańskie.

Prospekta najdokładniejsze wraz 
z pouczeniem dla podróżnych 
na żądanie rozsela sięopłatnie. Adres 
dla listów i telegramów Kronhelmowa 
Trzebinia, wrazie | 
nie telefoniczne z całą Galicyą poro­
zumienie się ułatwi.

wygrywać pieśni, tańce i marsze. Szcze­
gólnie pokca się przy weselach, zabawach 
towarzyskich, wycieczkach itp. Instrument 
ten ma 10 klawiszy, 20 tonów, 2 klawisze

* basowe i kosztuje sztuka razem z samo» 
uczkiem tylko K. 2*50, 3 sztuki K. T

Akordeon w najiepszem wykonaniu i z 
najlepszymi tonami kosztuje K. 3*60 za szt. 
Wysyłkę za pobraniem lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości uskutecznia c. i k.

dostawca nadworny •
HANNS KONRAD

Dom wysyłkowy wyrobów muzycznych 
w Brix, Nr. 1150. (Czechy).

Bogato ilustrowany katalog główny z prze­
szło 3001 odbitek darmo t oplatnie. IÖ—9

Folwark pod Lwowem
do rozparcelowania w celu stworzenia ko­
lonii polskiej. Warunki do parcelacyi do­
godne. Kościół w miejscu. Grunt pod 
szkołę bezpłatnie. Rola i las od 550—650 
koron, łąki od 900 do 1000 koron za mórg. 
Pośrednik pewny i uczciwy pożądany. — 
Adres w Administracyi. 8—5

13—7


